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Nasza akcja i jej wyniki
Powzięte przez W alne Zgromadzenie Delega­

tów Zrzeszeń Em erytalnych w W arszawie w dniu 
15 czerwca br. rezolucje ogłoszone w „Emerycie" 
nr 13/14 z dnia 1 lipca br. przedłożone zostały bez­
pośrednio zainteresowanym M inisterstwom z 
prośbą o ich uwzględzienie, ponadto o fakcie zor­
ganizowania się Związku Polskich Zrzeszeń Eme­
ry ta lnych  uwiadomiliśmy Komisję Centralną 
Związków Zawodowych z prośbą o przyjęcie na­
szego Zrzeszenia w poczet członków.

Konkretną odpowiedź nadesłało tylko Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej donosząc, że 
Zakład Ubezpieczeń Spułecznych otrzymał pole­
cenie udzielania pomocy leczniczej em erytom  
wojskowym, policyjnym  i straży granicznej.

Odnośnie uchylenia opłat pocztow ych za do­
ręczanie emerytur, — Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów odpowiedziało, iż uznaje słuszność tego 
postulatu, me mogąc jednak  zrezygnować z do­
chodu za doręczanie, zwraca się do W ładzy asyg- 
nującej em erytury  o przyjęcie przez nią obowiąz­
ku opłat, o wyniku  rokow ań w  tej sprawie zo­
staniemy uwiadomieni.

Komisja Centralna Związków Zawodow ych za­
wiadomiła nas, że Związek nasz nie może być 
członkiem, ponieważ K C. Z Z. zrzesza jedynie 
Związki pracowników czynnych, mimo to jednak  
zamierza popierać nasze postu la ty  i prosi o pozo­
stawanie z nią w kontakcie.

Ponieważ inne władze nie odpowiedziały, Pre­
zydium Zarządu wysłało indywidualne memoriały 
do poszczególnych Ministerstw a ponadto posta ­
nowiło przez specjalną delegację poprzeć rychie 
zrealizowanie uchw alonych  postulatów.

W  celu dokładnego poinformowania Czytel­
ników o naszych zabiegach podajem y treść w y ­
słanych memoriałów:

Do
O byw atela  Konstantego Dąbrowskiego 

Ministra Skarbu Rzeczypospolitej Polski

W ielce Szanowny O byw atelu  Ministrze! 
Zarząd Związku Polskich Zrzeszeń Em erytal­

nych jako w ykonaw ca uchwał odbytego w W a r­
szawie dnia 15 czerwca br. W alnego Zebrania De­
legatów Zrzeszeń Em erytalnych powołując się na 
przedłożone M inisterstwu Skarbu rezolucje i na 
pismo z dnia 9 lipca br. zwraca się do Oby watela 
Ministra z prośbą o:
1 . podwyższenie em erytur i pensji wdowich oraz 

dodatku przejściowego em erytur do tej w y ­
sokości, by uposażenia spoczynkowe emery 
tów państwowych, w dów  i sierot zrównane 
zostały z uposażeniami em erytów  kolejowych, 
ich wdów i sierót;

2. przyznanie em erytom  państwowym, wdowom 
i sierotom ekw iw alentu  za odebrane im karty  
żywnościowe,

3. przejęcie przez Skarb Państwa obowiązku o- 
płacania należności pocztowej za doręczane 
em ery tury  przez omówienie z M inisterstwem 
Poczt i Telegrafów odpowiedniego ryczałtu  do­
ręczeniowego.
Różnica międy uposażeniami kolejow ych em e­

rytów, wdow i sierot a emerytów, wdow i sierót 
administracji państw owej jest nieuzasadniona. 
Jedni i d iudzy oddali na swoich stanowiskach 
służbowych Państw u i społeczeństwu usługi w e ­
dług najlepszych swoich sił, w iedzy i woli i nic 
nie usprawiedliw ia różnic uposażeń wynoszących 
w poszczególnych stopniach służbowych prawie 
100% na niekorzyść ostatnich. Emeryci kolejowi 
i ich rodziny korzystają  ponadto oprócz wolnych 
biletów kolejow ych z stałej 80% zniżki przy prze­
jazdach kolejami, poza tym  otrzymują deputat
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w ę g ło w y  w dostatecznej ilości. Emeryci p ań ­
stwowi nie zazdroszczą kolejarzom, ale domagają 
się zrównania ich uposażeń z uposażeniami em e­
rytów kolejowych i z ich dodatkami, —7 oraz u- 
możliwienia im nabyw ania  środków opalowych 
po cenach kontyngentow ych wprost z Centrali 
Zaopatrzenia W ęglowego bez pośrednictw a han­
dlarzy. . *' j

Za odebranie kart  żywnościowych przyrzeczo- 
no emerytom  ekwiwalent, którego dotychczas nie 
otrzymali, gdyz podwyższenie od kwietnia  1947 
dodatku przejściowego przeciętnie o 600 zł w y ­
płaconego w czerwcu br. nie pokryło naw et róż­
nicy cen artykułów  pierwszej potrzeby ;aka  n a ­
stąpiła w  okresie od 1 kwietnia do 1 czerwca. Dla 
tego konieczne jest przyznanie emerytom, w do­
wom i sierotom ekw iw alentu  za karty  żyw no­
ściowe.

7 chwilą odebrania kart  żywnościowych (we­
dług enuncjacji Ob. Premiera, karty  żywnościowe 
miały być cofnięte tylko sferom zasobniejszym 
i pospodarczo silniejszym) stracili emeryci rów ­
nież karty  odzieżowe. Przeważna część em erytów 
nie miała wcale kart  odzieżowych, gdyż otrzy­
m ywała karty  zaopatrzenia II kategorii. W y ­
niszczeni długoletnią w ojną i panującą  po niej 
drożyzną, nie mogą oni nabyć odzieży, bielizny 
i obuwia dla siebie i swoich rodzin. Zbliża się 
now a zima, przydzielenie kart odzieżowych w  ce­
lu zaopatrzenia się w  najniezbędniejsze przemioty 
odzieżowe dia emerytów, w dów i sierót jest Kwe­
stią palącą,

Pryy doręczaniu em erytur ściąga się od nich 
wysokie dziś opłaty pocztowe, k tóre stanowią po 
ważną rubrykę w ydatków  w ich skrom nych bu­
dżetach domowych. Ob. Minister Poczt i Tele­
grafów uznał słuszność naszych twierdzeń, iż nie 
istnieje przepis, k tó ry  uzasadniałby obciążanie 
em erytów  kosztami doręczania emerytur. Istnieje 
ogólna opinia, ze przez porozumienie między 
obydwom a M inisterstwami opłaty za doręczenia 
m ogłyby być w yrów nane przez niewielką opłatę 
ryczałtową, k tórą  Ministerstwo Skarbu łatwo po­
nieść by mogło.

Zarząd Związku Polskich Zrzeszeń Em erytal­
nych prosi ponadto O byw atela  M inistra Skarbu 
o zawieszenie mocy obowiązującej art. 3 ustawmy 
emerytalnej odnośnie tych osób, którzy ulegli k a ­
lectwu podczas ostatniej wojny, służąc czynnie 
przy wojsku, którym  w myśl ustaw y inwalidzkiej 
przysługuje ren ta  inwalidzka.

-U zasadnienie  powyższego postulatu  znajduję? 
się w dołączonym do nieniejszego podania a r ty ­
kule ,,Emeryta" nr 15. 'V jS*

Za Zarząd Związku 
Parczewski Gizella

Do
Szanownego O byw atela  Włodzimierza Lechowicza 

Mimstra Aprowizacji
w W arszaw ie 

Odbyty w  W arszawie w  obecności p rzedsta­
wicieli W ładz Naczelnych, Posłów do Sejmu i Pra. 
sy w d n iu '15 czerwca br. ogólnopolski Zjazd De­
legatów Zrzeszeń em eryta lnych  uchwalił jedno­
głośnie rezolucje, k tórych  treść zamieszczona jest

na naczelnym miejscu w załączonym czasopiśmie 
„Emeryt

W  wykonaniu powziętych uchwał, Związek 
Polskich Zrzeszeń Em erytalnych zwraca się do 

Obyw atela  Ministra Aprowizacji i Handlu 
z prośbą o:
1 . pomoc w uzyskaniu ekwiwalentu  za odebrane 

karty  żywnościowe, gdyż takim ekw iw alen­
tem  nie może być podwyższenie dodatku przej­
ściowego o 600 zł przeciętnie od 1 kwietnia br, 
zwłaszcza przy stałym wzrastaniu drożyzny 
i podnoszeniu cen artykułów  pierwszej po­
trzeby;

2. przyznanie emerytom  państwowym, wduwom 
i sierotom kart  odzieżowych.
Ogólna liczba em erytów państw ow ych zare­

jestrow anych w Państwowym  Zakładzie Emery­
talnym, pozbawionych kart  żywnościowych a za­
tem również kart odzieżowych 'wynosi 45,757 
osób.

Są to ladzie, którzy całe swe życie oddali na 
usługi Państw a i społeczeństwa, wywalczyli i zbu­
dowali niepodległą Polskę, piastowali niejedno­
krotnie najwyższe urzędy, k tórych  dzieci w alczy­
ły i ginęły w  ODecnej wojnie na wszystkich fro- 
tach świata i wsławiały imię Polski. Obecnie s te­
rani wiekiem, chorobami, niezdatni do pracy  za­
robkowej, wyniszczeni długoletnią w ojną i dro­
żyzną, s tanow ią najbiedniejszą w  Polsce klasę 
społeczną i nie są w  stanie uzupełnić zniszczonej 
odzieży i obuwia zwłaszcza wobec zbliżającej się 
zimy dla siebie i swoich roazin, nie mają możności 
nabycia  skóry na napraw ę butów.

Związek Polskich Zrzeszeń Em erytalnych daje 
‘ zupełną gwarancję, że przydzielenie do jego rąk 
45.757 ka rt  odz ieżow ych/k tó re  rozprowadzi przez 
swoje komórki między em erytów  państwowych, 
wojskowych, wdow y i sieroty będzie najskutecz­
niejszą i najszybszą pomocą dla tej klasy  społecz­
nej zasługującej na opiekę Państwa.

Związek Polskich Zrzeszeń Emerytalnych prosi 
równocześnie O byw ate la  Ministra o przyjęcie je ­
go przedstawicieli a to prezesa Zygm unta Gizelli 
i wiceprezesa Bolesława Dobrzyńskiego na au ­
diencji w  dniu 29. lub 30 hm. celem osobistego po. 
parcia  powyższych postulatów oraz o podanie go­
dziny przyjęcia  Sekretariatowi Związku W arsza- 
wa-Praga ul. Grochowska 342 m 9 Telefon 46-0b. 

Tarczewski Gizella

Do
Centralnego Urzędu Planowania 

na ręce D yrekto ia  Obyw atela Kochanowicza") 
W ielce Szanow ny O byw ate lu  Dyrektorze!  
Powołując się na nasze pismo i na  osobistą roz­

mowę naszych delegatów z Szanownym O byw a­
telem u Ob. M inistra Aprowizacji w  dniu 30 lipca 
1947 przedKładamy ponownie nasza prośbę o:
1 . umożliwienie em erytom  nabycia  opału po ce­

nie kontyngentow ej wobec zbliżającej się zi­
my, przez w ydanie  polecenia czynnikom  nad­
zorczym, b y  z przeznaczonego na w o lny  rynek  
w  najbliższym  okresie zapasu węgla, emeryci 
państwowi, wdow y i sieroty po funkcjona­
riuszach państw ow ych i em erytach w p ierw ­
szym rzędzie zostali uwzględnieni
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2 Z odebraniem kart żywnościowych, stracili 
emeryci państwowi, wdow y i sieroty rów ­
nież i karty  odzieżowe. Przeważna część po­
wyższych osób nie otrzymywała wogóle kart  
odzieżowych, gdyż miała karty  żywnościowe 
tylko II kategorii. W yniszczeni długoletnią 
wojną i panującą  drożyzną towarów teksty! 
nych w wolnym handlu nie m ają oni możności 
nabycia odzieży, bielizny i obuwia dla siebie 
i swoich rodzin. Zbliża się zima, umożliwienie 
tej kategorii społeczeństwa polskiego nabycia 
po cenach kontyngentow ych artykułów odzie- 
żowych jest kwestią  pierwszorzędnego zna­
czenia.
Prosimy O byw atela  Dyrektora o poparcie n a ­

szej prośby na posiedzeniu Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów.

Za Zarząd Związku 
(— ) Tar c z e r s k i  (— ) Gizella

,  (W połow ie sierpn ia  br. Ob. K ochanow icz został 
'W icem inistrem  P racy  i O pieki Społecznej. —  Jego  stano ­
w isko ob jął Ob. S tanisław  G arszyński, u k tó rego  in te rw e­
n iow ała  nasza delegacja  w dniu 18 sierpn ia  br.).

Do
Zarządu Głównego Komisji Centralnej Związków 

Zawodowych 
na ręce Sekretarza Generalnego 

Obyw atela  A. Kuryłowicza 
Pismem z dnia 3 lipca br. (L, dz. 8/1450/47 L. 

M. Ch.) uwiadomiono nas, że nie możemy być 
członkiem Zawodowych Związków K. C. Z. Z. 
ponieważ Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych zrzesza j-edynie pracownicze Związki Za­
wodowe.

Pismo powyższe jest dla nas bolesnym przy­
pomnieniem, iż jakkolwiek wywodzimy nasz 
ród z zrzeszeń pracowniczych, postawieni jes teś­
my poza nawiasem  społeczeństwa, że pomimo, iż 
oddaliśmy nasze życie całe na usługi Państwa i 
Społeczeństwa, nie możemy należeć do tego spo­
łeczeństwa, do organizacji świata pracy, do której 
należeliśmy przez całe życie.

W praw dzie pismo powyższe łagodzi cios zazna, 
czając, że K. C. Z. Z. pragnie być z nami w  kon ­
takcie celem popierania naszej akcji, nie jest to 
jednak  równoznaczne z traktowaniem  nas na rów ­
ni z innymi członkami Związku, m ającymi prawo 
domagania się obrony słusznych praw.

Związek Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
istnieje od roku  1925, powstał on z prostej po ­
trzeby obrony interesów zawodowych, albowiem 
pracow nicy czynni nie zajmowali się nigdy lo­
sem emerytów.

Dziś emeryci państwowi, w dow y i sieroty po 
nich stanowią w  Polsce najbiedniejszą klasę spo­
łeczną.

Nędza em erycka jest powszechnie znana. Jest 
nas 45.757 osób, ludzi, którzy na długo przed w y ­
buchem pierwszej w ojny  światowej przygotowali 
niepodległość, walczyli o oswobodzenie O jczy­
zny, ,wychow yw ali kadry młodego pokolenia 
budowali wyzwoloną Polskę, tworzyli jej ustawy, 
organizowali życie państwowe, w końcu  m e m o­
gąc już sami chwycić za broń, oddali swe je dzie­
ci, k tóre  w alczyły  na wszystkich frontach świata 
sławiac imię Polski

■

Dziś zapomniani i opuszczeni znaleźli się w 
zupełnym odosobnieniu w najcięższych w arun­
kach bytowania.

Związek dokłada wszelkich s tarań  o umożli­
wienie egzystencji emeryiom, wdowom i sierot >m
0 stworzenie dla nich w arunków  istnienia. O d­
byte w W arszawie dnia 15 czerwca br. W ahie  
Zgromadzenie Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych 
z całej Polski uchwaliło szereg postulatów u ję ­
tych w rezolucji umieszczonej w dołączonym nu ­
merze 13 naszego czasopisma zawodowego ,,Eme­
ryt" wychodzącym  z przerwą podczas okupacji 
od roku  1936. U chw alone 1 rezolucje przedłoży­
liśmy wszystkim zainteresowanym  Ministerstwom, 
Centralnem u Urzędowi Planowania, nie możemy 
jednak  doczekać się ich zrealizowania.

Najważniejszymi z nich są dla nas obecnie:
1 . zrównanie em erytur funkcjonariuszów cywil­

nych z em eryturami kolejowców;
2. przyznanie ekw iw alentu  za odebrane karty  

żywnościowe;
3. umożliwienie nabycia środków opałowych po 

cenach kontyngentow ych bez pośreanictw a 
handlarzy;

4. przyznanie emerytom, wdowom i sierotom kart 
odzieżowyc h.
Różnica między uposażeniami kolejowych em e­

rytów, wdów i sierót a emerytów; wdów i sierót 
administracji państw owej jest nieuzasadniona. 
Jedni i drudzy oddali na swoich stanowiskach 
służbowych Państw u i społeczeństwu usługi w e­
dług najlepszych swoich sił, wiedzy i woli i nic 
nie usprawiedliwia różnic uposażeń wynoszących 
w poszczególnych stopniach służbowych prawie 
lOOig-na niekorzyść ostatnich. Emeryci kolejowi
1 ich rodziny korzystają  ponadto oprócz wolnych 
biletów kolejow ych z stałej 80% zniŻKi przy prze­
jazdach kolejami, poza tym otrzym ują deputat 
w ęglowy w dostatecznej ilości. Emeryci państw o­
wi nie zazdroszczą kolejarzom, ale dom agają się 
zrównania ich uposażeń z uposażeniami em erytów 
kolejow ych i z ich dodatkami, — oraz umożliwie­
nia im nabyw ania  środków opałowych po cenach 
kontyngentow ych wprost z Centrali Zaopatrzenia 
W ęglow ego bez pośrednictwa handlarzy.

Za odebranie kart  żywnościowych przyrzeczo- 
no emerytom  ekwiwalent, k tórego dotychczas 
nie otrzymali, gdyż podwyższenie od . kwietnia 
1947 dodatku przejściowego przeciętnie o 600 zł 
wypłaconego w czerwcu br, nie pokryło nawet 
różnicy cen artykułów pierwszej potrzeby jaka 
nasiąpiła  w okresie od 1 kwietnia  do 1 czerwca. 
Dlatego konieczne jest przyznanie emerytom, 
wdowom i sierotom ekw iw alentu  za karty  żyw ­
nościowe.

Z chwilą odebrania kart  żywnościow ych <we- 
dług enuncjacji  Ob Premiera, ka rty  żywnościowe 
m iały być cofnięte tylko sferom zasobniejszym i 
gospodarczo silniejszym) stracili emeryci również 
ka rty  odzieżowe. Przeważna część em erytów  nie 
miała wcale kart  odzieżowych, gdyż otrzym ywała 
karty  zaopatrzenia II kategorii. Wyniszczeni dłu­
goletnią w ojną  i panu jącą  po niej drożyzną, nie 
mogą oni nabyć odziezy, bielizny i obuwia dla 
siebie i swoich rodzin. Zbliża się now a zima, 
przydzielenie kart  odzieżowych w celu zaopatrze­
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nia  się w najniezbędniejsze przedmioty odzieżowe 
dla emerytów, wdów i sierót jest  kwestią  palącą.

Za wystawami sklepowymi widzi się ogromne 
ilości m ateria iów  odzieżowych, bieliźnianych i 
obuwniczych w ytw arzanych  w kraju, jednak  ceny 
tych artykułów są dla nas niedostępne. Prosimy 
o zwolnienie dla naszych Zrzeszeń odpowiedniej 
ilości materiałów odzieżowych po cenach kon tyn­
gentowych, k tóre przez nasze Spółdzielnie roz­
prowadzimy pomiędzy członków.

Powołując się na przytoczone na wstępie przy. 
rzeczenie popierania naszej akcji, prosimy Ko­
misję Centralną Z. Z. o pomoc w zrealizowaniu 
powyższych postulatów a w  celu osobistego przed 
stawienia Zarządowi K. C. Z. Z. naszej prośby 
prosimy o przyjęcie/ naszej delegacji w dniu 18 
sierpnia br. i wyznaczenia godziny audiencji.

(— j Tarczewski (— ) Gizelia

Do
W ielce Szanownego O byw atela  

Edwarda Osobki-M orawskiego 
M inistra Administracji Publicznej

Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 7 m a­
ja 1947 r. ogłoszonym w Dz, U. R, P. Nr 41/47 
poz. 201, w ydanym  na podstawie art. 2 dekretu  
z dnia 10 grudnia 1946 r. o zmianie n iektórych 
przepisów o zaopatrzeniu em erytalnym  funkcjo- 
nariuszów państw ow ych i zawodowych w ojsko­
w ych (Dz. U. R. P. z 1947 r. Nr 2 poz 2) podw yż­
szone zostały dodatki przejściowe do zaopatrzeń 
em erytalnych według usta lonych w tym rozpo­
rządzeniu norm od dnia 1. IV, 1947 r.

Rozporządzenie powyższe nie wym ienia em e­
ry tów  samorządowych

Niektóre Urzędy w ojewódzkie uznając, iż funk­
cjonariusze samorządowi pełnią na swoich stano­
wiskach służbę' państw ow ą uważały  za wskazane 
zarządzić wypłacanie podobnych dodatków na 
podstawie powyższego rozporządzenia także em e­
rytom samorządowym wychodząc z założenia, że 
pozostawienie em erytów  samorządowych na em e­
ry tu rach  p rzedw ojennych bez dodatków prze j­
ściowych a więc na łasce losu w pływ a ujemnie 
na samopoczucie i wydajność .pracy funkcjo- 
nariuszów czynnych, k tórzy nie widząc zabezpie­
czenia swojej starości opuszczają sw oje  poste ­
runki samorządowe i przechodzą bądź na służbę 
państwową, bądź też na posady pryw atne.

Niestety, nie wszystkie Urzędy wojewódzKie 
postąpiły w  sposób powyższy, ponadto  niektóre 
placówki samorządowe odm awiają w ykonyw ania  
poleceń Urzędów wojewódzkich w powyższym 
kierunku. Jedni i drudzy zasłaniają się brakiem 
stosownego zarządzenia naczelnej W ładzy A dm i­
nistracji państwowej.

Los em erytów  samorządowych pobiera jących  
em erytury  przedw ojenne bez dodatku przejścio­
wego jest wprost rozpaczbwy.

Związek Polskich Zrzeszeń Em erytalnych obej­
m ujący swoją organizacją również em erytów  sa ­
m orządowych zwraca się do O bvw adlela  Ministra 
Administracji Publicznej z prośbą o wyaanie za­
rządzenia wypłacania  przez W ładze samorządowe 
emerytom  samorządowym dodatku przejściowego

według noim  przysługujących emerytom państw o­
wym  wstecz od 1 kwietnia 1947 r.

Za Zarząd Związku 
Plort R zę tyck i  Z ygm unt Gizeila

sekretarz prezes

Dnia 30 lipca br. aelegacja  nasza złożona z p re ­
zesa Zygmunta Gizelli i w iceprezesa B. Dobrzyń­
skiego była przyjęta  przez Ministra Aprowizacji 
Ob. Lechowicza w  obecności Dyrektora Cen­
tralnego Urzędu Planowania Ob. Kochanowicza. 
Ob. M inister miał przed sobą num er „Eme­
ry ta"  z dnia 1 lipca br. zaw ierający postulaty 
uchwalone na W alnym  Zebram u dnia 15 czerwca 
br. Stanowiły one przedmiot audiencji. Tak Ob. 
Minister, jakoteż Ob. Dyrektor wyrazili swoje 
przychylne stanowisko wobec postulatów przyrze­
kając  wypuszczenie na rynek pryw atny  większej 
ilości węgla. Delegaci przedstawili, iż o ile Komi­
sje lozdzielcze nie otrzym ają wyraźnego po lece­
nia, iż z pierwszej transzy należy zaspokoić po­
trzeby emerytów, wdów i sierót, trudno spodzie­
wać sięy by emeryci dopuszczeni byli do ko rzy ­
stania z tego przydziału. Delegacja została za­
pewniona, iż odnośne zarządenia zosianą wydane.

Odnośnie kart  odzieżowych, obaj Dostojnicy 
stanęli na stanowisku, iż plan  gospodarki p ań ­
stwowej takiej ewentualności nie brał w  rachubę- 
a samo wydanie  kart  odzieżowych nie rozwiąże 
zagadnienia, o ile karty  te z pow odu braku za­
sobów nie będą mogły być zrealizowane.

Obyw atel Minister Lechowicz zapewnił dele­
gację, iż o i te m agazyny odzieżowe w ykażą  od­
powiedni remanent, zarządzi .wydanie zapasów 
Zrzeszeniom emerytów. Delegacja powinna zgło­
sić się u Ministra w  połowie sierpnia br. gdyż do 
tego czasu możliwym bęazie przeprowadzenie in- 
wentury, k tó rą  natychm iast zarządzi.

Przy omawianiu dalszych postulatów obaj Pa­
nowie stwierdzili, że spraw a emerytów, na s k u ­
tek  czerwcowych rezolucyj, była przedmiotem roz­
ważań na posiedzeniu ekonumicznym Rady Mini­
strów. Rząd uczyni co będzie w  jego mocy, by 
ulżyć doli osób poddanych opiece Państwa.

N astępnego dnia prezes Gizeila odbvł konfe­
rencję z Ob. N arzem ym  Dyrektorem  P. Z. E. z N a­
czelnikiem W ydziału  budżetowego M inisterstwa 
Skarbu Ob. H eym anem  z Ob. W rońskim  w Komi­
tecie Centralnym Z Z. i z poszczególnymi refe­
rentami w  Centralnym  Urzędzie Planowania.

Przechodząc przez jezdnię Alei Stalina n a je ­
chany został przez samochód osobowy, k tó ry  w  
szalonym pędzie wyłonił się z ul. Piusa

Obeszło się tylko na silnym potłuczeniu bez 
złamań. Okazało się, iż szofer pojazdu był pod­
chmielony i nie zdawał sobie sprawy, iż w jechał 
na lew y kierunek  jazdy 

- Potłuczonym zaopiekowali się przechodnie i 
odwieżii na staję opatrunkow ą P. C. K.

• Serwis informacyjny M inisterstwa Aprowiza­
cji z dnie. 2 sierpnia podał następujący  komuniKat: 

„Minister Aprowizacji Włodzimierz Lechowicz 
p rzyjął w  dniu 30 lipca br. na  audiencji delegację 
Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych w oso- 
nach prezesa Zygmunta Gizelli oraz wiceprezesa 
Bolesława Dobrzyńskiego.



"Delegaci przedstawili 'Ministrowi trudną sy­
tuację  m ateria lną emerytów państw ow ych zrze­
szonych w  Związkach i prosili o pomoc w  uzyska­
niu ekwiwalentu  za odebrane em erytom  k a rty za­
opatrzenia oraz o przyznanie im kari odzieżowych.

W  rozmowach wziął udział zaproszony przez 
Ministra przewodniczący Podkomitetu Płac w Cen­
tralnym  Urzędzie Planowania Ob. Kochanowicz. 
Po dłuższej konferencji wyjaśniono przyczyny, 
dla k tórych  nie jest możliwym obecńie przyw ró­
cenie emerytom  kart odzieżowych oraz rozpatrzo­
no pozostałe postulaty  Zrzeszeń Emerytalnych do 
k tórych  Ob. Minister ustosunkował się życzliwie 
i obiecał swoje poparcie w ram ach istniejących 
możliwości".

TDnia 8 sierpnie br. za wiadomiony został O krę­
gowy Związek Emerytów w Poznaniu, iż z p ierw ­
szej transzy węgla przeznaczonej na sprzedaż wol­
norynkowo — interwencyjną, zaspokojeni być m a­
ją  emeryci państwowi. Polecono Związkowi przed­
łożenie spisu członków w dwu egzemplarzach z 
podaniem adresów oraz dołączenia do każdej w y ­
kazanej osoby upoważnienia do odbioru 500 kg 
węgia podpisanego przez Związek i zaopatrzo­
nego pieczątką.

O powyższym daliśmy kom unikat do P. A . P. 
oraz do gazet terenow ych a ponadto osobnymi li­
stami uwiadomiliśmy Związki O kręgowe z prośbą 
o podanie tej wiadomości Kołom miejscowym 
Zrzeszeń Emerytalnych, gdyż obawiamy się, iż 
nie wszędzie uwiadomią Zarządy miast Związki 
emerytów o możliwości zaopatrzenia się w  węgiel,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dodaiek na ds -ec
Z Państw ow ego Zakładu E m erytalnego otrzym aliśm y 

n astęp u jący  kom unikat: -
W  m yśl § 3 ust. (1) rozporządzenia M inistra  Skarbu o 

dodatkach  prze jśc iow ych  do zaopatrzeń  em ery talnych , k tó re  
w krótce będzie ogłoszone w D zienniku U staw  R zeczypospo­
lite j Polskiej, m ają  em eryci(tki) o trzym yw ać, począw szy od 
dnia 1 k w ie tn ia  1947 r., dodatek  prze jśc iow y  na dzieci po 
5 0 0  zł. m iesięczn ie  na K a ż d e  dziecko pozosta jące  na  u trzy ­
m aniu em ery ta(tk i). D odatek  siuży na dzieci do 18 la t ży­
cia, a jeże li dzieci k sz ta łcą  się w  szkole średniej, w yższej 
lub zaw odow ej do ukończenia 24 la t życia. Za dzieci uw aża 
się w  tym przypadku  zarów no dz.eci ślubne, ja k  rów nież 
upraw nione, uznane, przysposooione, n ieślunne i pasierbów . ~

W  celu usta len ia  p raw a do w spom nianego dodatku  na 
dzieci będące na u trzym aniu  O byw atela(lk i) należy dok ład ­
n ie  w ypełn ić  i zw rócić Z akładow i załączony form ularz oraz 
dołączyć:

a) m etrykę  ślubu O byw aieia(lk i);
b) m etryk i u rodzen ia  dzieci pozosta jących  na u trzym a­

niu O byw ate la  (lki);
c) p rzy  pasierbach  nad to  m etrykę  ślubu icń o jca  oraz 

dow ód, że pozosta ją  na u trzym aniu  O byw atela  (lki);
d) przy dzieciach n ieślubnych  dow ód, że dzieci są is to t­

n ie  dziećm i n ieślubnym i O byw ateła(lk i) oraz odkąd 
zna jdu ją  się  na jegc u trzym aniu:

e) p rzy  dzieciach upraw nionych, uznanych  i p rzyspo ­
sobionych  w łaściw e dokum enty  stw ierdzające  ich 
zw iązek ro d /tn n y  z O byw atelem (lką) oraz aow ód, 
że pozostają  na u tizym an iu  O byw atela(lk i),

t) jeże li dzieci ukończyły  18 la t życia, zaśw iadczenie 
szkolne stw ierdzające, że w danym  roku szkolnym  
dzieci ksz ta łcą  się w szkoiach średnich  w yższych 
lub zaw odow ych.

Z am iast o ryg inalnych  dokum entów  w yżej w ym ienio­
nych pod a) — e) m ożna do łączyć ich oapis^ uw ierzy te l­
n ione przez Z arząa G m inny (M iejskij alDo inną w ładzę sa ­
m orządow ą lub państw ow ą ew ent. przez Zw iązek Em erytów.

W  braku  dokum entów  w ym ienionych pod aj ej mogą 
być p rzy ję te  zeznania conajm niej dw óch w iarogodnych  
św iadków  odpow iadające  art. 20 oraz art. 57—61 rozporzą­
dzenia z dnia 22. III. 1928 r o postępow aniu  ad m in is tracy j­
nym  IDz U. R. P, N r 36, poz 341), nap isane przez każdego  
św iadka oddzielnie, w łasnoręcznie, w yraźn ie  i zrozum iale. 
K ażdy św iadek  m usi podać sw e imię, nazw isko i adres, im ię 
ojca, sw ój w iek i zaw ód (zatrudnieniej dokładnie określić 
fak ty  lub okoliczności, k tó re  stw ierdza, uzasadnić  sk ąd  je  
zna, zaznaczyć, że św iadkow i znane są sku tk i k a rn e  z art. 
140 K odeksu  K arnego za n iezgodne z p rośbę  zeznan ia  i o - 
św iadczenie  sw o je  w łasnoręcznie podpisać. W zór zeznania 

, zna jdu je  się poniżej.
W  form ularzu  należy  dok ładn ie  w ypisać w szystk ie  im io­

na każdego  dziecka w-g m etryk i u roazen ia , nazw isko dziec­
ka, jego  datę  urodzenia, w zm iankę: śluDne, n ieślubne, uzna 
ne, przysposobione, pasierb  itp. oraz w ym ienić w szystk ie  
załączniki, k tó re  się p rzesy ła  łącznie z form ularzem .

Jeżeii D byw atel(lka) nie ma dzieci na u trzym aniu , n a ­
leży  nap isać odpow ieazie ośw iadczenie na końcu  iorm uia- 
rza, w łasnoręcznie je  podp isać i zw rócić Zakładow i.

Uprzedzam, że n ienależy te  w ypełn ien ie  form ularza lub 
m edostraczen ie  w szystk ich  po trzebnych  dow odów, pociągnie 
za sobą odłożenie za ła tw ien ia  sp raw y  O byw atei .(lkij do 
czasu za ła tw ien ia  spraw  innych em prytow , k tó rzy  naieżycie  
w ypełnili swe form ularze i dostarczy li w szystk ie  dokum em y.

Słelan Jacuk  
Z astępca D yrek to ra  N aczelnego

Wzór.
Dc

Państw ow ego Z akładu E m erytalnego
w  W arszaw ie 

- ul. In flancka 6

Na w ezw anie Państw ow ego Z akładu  E m ery talnego  z 
dnia 25 k w ie tn ia  1947 r , N r VI/59100/47 oraz w  zw iązku z 
przepisem  § 3 ust. (1) rozporządzenia M in istra  Skarbu o do­
da tkach  p rze jśc iow ych  do zaopatrzeń  em ery ta lnych  proszę
0 przyznanie  dodatków  na  n as tęp u jące  dzieci pozosta jące  
na moim u trzym aniu: 1..................................................................
2  ;...............
 3........ ...M .................................................................................................................
 4........................................................................................................................
 5....................................... .................................................................................

K oszty u trzym am a dzieci w ym ienionych  w  p ................
pokryw am  całkow ici, koszty zaś u trzym an ia  w ym ienionych  
w  p ................  pokryw am  ty lko  częściow o, a m ianow icie:'

Z arazem  załączam  n as tęp u jące  dokum enty:
a) ...............................................................
b) ......................................   V - ...................................... .............
o) .................. .............................................
d) ...............................................................
e) .................... ............... ........................................................
f) ............... .................. ..................................................................................

O dpow iedzialność z a rt 4 ustaw y  em ery ta lnej za po ­
b ie ran ie  n ienależnego  św iadczen ia  je s t m nie znana i pod 
rygorem  te j odpow iedzialności stw ierdzam , że w szystk ie  
pow yższe dane  są zgodne z rzeczyw istością.

(w łasnoręczny p o ap is  em ery ta  (tki) 
o statn i ty ru ł s łu ż b o w y ..................
D ata urodzenia-

A dres:..... ..................
N um er na  odcinku przeKazu:

Z e z n a n i e
Ja  .................................................................................  lat
1 (imię i nazw isko)

syn ...........................................   z zaw odu................. ....................................



zam ieszkały w  ............................................  p rzy  u l .............................
  .. N r   znając odpow iedzialność
karn ą  z art. 140 K odeksu K arnego za n iezgodne z praw dą 
zeznanie ośw iadczam , że ................................... ............................

treść zeznania)

W iadom o mi je s t o tym  dla tego, że

Lisiy z
M ilanówek

Do
Ob. Zygmunta Gizelli Prezesa Związku Zrzeszeń 

Emerytalnych 
W ielce  Szanow ny Panie Prezesie!
Pismo Pana Prezesa do nas z dnia 14 lipca br. 

z odmową w ydrukow ania  uchwały  naszego, W al­
nego Zgromadzenia z dnia 6 go lipca br. w „Eme 
rycie ‘ dotyczącej zbierania Funduszu Stypendyj- 
nego im. Zygmunta Gizelli mocno nas zasmuciło! 
Ponieważ Związek w M ilanówku należy do ka te ­
gorii — optymistów, więc powzięliśmy ryzykow ny 
i zuchwały krok: dwie ampułki naszego optymiz­
mu zaszczepić naszemu Kochanemu Prezesowi!

Mamy niezłomną nadzieję, iż po bliższym za­
znajomieniu s i  z niżej podanymi powodami Pan 
Prezes zec hce cofnąć swoją decyzję i że uchwała 
naszego W alnego Zgromadzenia z dnia 6 lipca br. 
zostanie ogłoszona w najbliższym numerze „Eme­
ryta". Jeżeli to jednak  dla bardzo poważnych 
przyczyn nie da się uskutecznić, może Pan Prezes 
każe powyższą uchwałę odbić na powielaczu lub 
na maszynie i rozesłać pocztą do wszystkich Za­
rządów Zrzeszeń Em erytalnych w Polsce. M y sa ­
mi tego uczynić nie możemy, gdyż nie posiadam y 
adresów Zarządów, i Zrzeszeń Emerytów w Pol­
sce.

Panie Prezesie! proszę wierzyć, że gdyby była 
najm niejsza wątpliwość, iż nie uda się nam  ze­
brać potrzebnego funduszu na stypendium imie­
nia Pana Prezesa na jednym  z powyższych zakła 
dów naukowych, to nie zaproponowalibyśm y ni­
gdy podobnego wniosku na naszym W alnym  Zgro­
madzeniu. Nasi emeryci bardzo chętnie płacą po 
10,— zł. miesięcznie na ufundowanie stypendium.

Potrzebny fundusz powinien być zebrany i bę­
dzie zebrany  z przyczyn następujących:
1 . O jakimś „nabieraniu" i „obciążaniu" em ery­

tów nie może być mowv. Zapłacenie raz na 
rok 3 — 5 zł. na  stypendium nie zrujnuje  ża­
dnego emeryta. Chyba nie znajdzie się wśród 
em erytów  zrzeszonych jakiś eunuch moralny, 
k tó ry  tej składki groszowej nie zechciałby u- 
iścić.

2. Ufundowanie s typendium w zakładach n au ­
kow ych jest tak  wysoce szlachetnym i patrio- 
tychnym czynem, że nie w ym aga żadnych ko ­
mentarzy.

3. Najlepszym dowodem, jaką popularnością i 
szacunkiem cieszy się nazwisko Pana Prezesa 
wśród emerytów, to jednogłośny wybór na 
Prezesa dnia 15 czerwca br. przez wszystkich 
delegatów, przybyrych na zjazd. To jest naj-

N ińiejsze m oje zeznanie je s tem  goiów  w każdej chwili
pow tórzyć pod przysięgą

(podpis św iadka)
Zaśw iadczam , że pow yższe zeznanie zostało przez O by­

w atela  ................................................................................................. :...
w łasnoręcznie nap isane i podpisano.

, dnia .........................    1947 r.

(podpis urzędnika)

(pieczęć urzędow a)

kraju
ważniejszą rękojmią dla nas, iz potrzebny fun­
dusz będzie zebrany

4. Ufundowaniem stypendium imienia Pana Pre­
zesa w  jednym  z wyższych zakładów nauko­
wych chcemy uczcić zasługi Jego dla em ery­
tów i uwiecznić pamięć o Nim dla przyszłych 
em erytów i przez to pokazać, że emeryci nie- 
tylko lubią „brać", ale i mogą coś „dać". J e ­
żeli zaś funduszu potrzebnego nie zbierzemy, 
Lo będzie dowodem naszego moralnege ban­
kructw a i w takim razie samo istnienie naszych 
Związków jest bez sensu.

5. Niezebranie potrzebnego funduszu wcale nie 
może skompromitować Pana Prezesa — kom ­
promitacja spadnie na nas, jako na inicjatorów 
projektu, a w 90% skompromitują się te Zrze­
szenia, które nie poprą tego szlachetnego wnio­
sku i wyjdzie na światło dzienne ich moralna 
wartość.

6. Ufundowanie stypendium imienia Pana Pre­
zesa tylko wzmocni pozycję i szacunek dla 
Jego osoby i podniesie au tory tet naszych Zrze­
szeń emerytalnych, o tym Zarządy emeryckie 
pow inny dobrze pamiętać i dołożyć wszelkich 
starań, aby .potrzebny fundusz był zebrany w 
najkrótszym  czasie. Zebranie odpowiedniego 
funduszu — zdaniem naszym  — nie. wym aga 
wcale zwołania specjalnycn walnych zebrań 
na ten cel: w kasie każdego Zarządu znajdzie 
się około 30C — 500 zł., k tóre mogą być nie­
zwłocznie przesłane na stypendium do redakcji 
„Emeryta", a w -ciągu roku Zarządy mogą w y ­
słaną sumę ściągać od swoich członków.

7. Subtelność i delikatność charakteru  Pana P re­
zesa, a poniekąd nasz polskj romantyzm i sen­
tymentalizm narzuciły Panu niepotrzebną 
myśl, że ogłoszenie naszej uchwały  w „Eme­
rycie" będzie jakby „autoreklam ą Fana". Nic 
podobnego! Tylko mare grono em erytów  wie 
dobrze, że jedynym  „Spiritus movens„ „Eme 
ryta"  jest  Kochany nasz Prezes. Olbrzymia 
większość em erytów wcale nie in teresuje się 
kto i jak pracuje  w redakcji „Emeryta", wie. 
tylko, że redagow any jest. znakomicie i że speł­
nia swoje zadanie.

8. Kwotę 500,— zł przeznaczoną przez nasze Wal 
ne Zgromadzenie jako  wkład na stypendium, 
nie możemy przekazać na inny cel bez zgody 
naszego Walnego Zebrania. Jestesm y jednak 
mocno przekonani, że kw ota  będzie pierwszą 
cegiełką przyszłego stvpendium imienia Pana 
Prezesa.

6



Wiemy, że potłuczony Pan został mocno w 
W arszawie chodząc za sprawami emerytów, 
podenerwowany, iż zabiegi Pana spotykają  się 
z trudnościami.

9. Panie Prezesie! „Allea jacta". Powtarzamy 
słowa Pana: ,,F m ery ci! Czas ocknąć się z le ­
targu! Czas stanąć do szeregu!" M y stara  gwar. 
dia musimy pokazać, że jesteśm y jeszcze zdolni 
do czynów szlachetnych i pew nych ofiar, k ie­
dy zachodzi ku temu potrzeba, a ufundowanie 
stypendium jest tą nagłą i konieczną potizebą! 
Kochany Prezesie! proszę być dobrej myśli: 

zastrzyk dwóch ampułek naszego milanowieckiego 
optymizmu da szybko wynik  dodatni i potrzebny 
fundusz zostanie rychło zebrany. Nie może Pan 
krzywdzić nas za nasze najlepsze i serdeczne chęci 
ale powinien Pan uchwałę naszego walnego z e ­
brania podać do wiadomości i w ykonania  w szyst­
kim Zarządom Zrzeszeń Emerytalnych w Polsce* 

Prosimy powiedzieć jeden wyraz „ T a k " .  To 
słowo będzie radykalnym  środkiem leczniczym na 
usunięcie na zawsze wszelkiego smutku i zmar­
twień, a jednocześnie zacieśni nasze serdeczne 
stosunki z Kochanym Prezesem.

Łączymy wyrazy prawdziwego szacunku i głę­
bokiego poważanm.

W. Z. Sekretarz Prezes
E. Rodziewicz  - A. Śledziński

Milanówek, dnia 23 lipca 1947 r.
Szanow ni ko led zy  w  M ilanów ku! Prezes G izella ja k ­

ko lw iek  ocenia należycie  W aszą sz lachetną  in tenc ję  jes t 
zdania, że fundow anie pom ników  dla ży jących  je s t u s ta ­
w owo zakazane — Z akc ją  w strzym ajc ie  się na  razie.

Kolo njW, W  Nr 13— 14 ..Emeryta" z dnia 
1— 15 lipca br. w rubryce „Odpowiedzi Redakcji" 
umieszczona została odpowiedź dla Jeleniej Góry, 
w której Redakcja jest zdania, że „narazie nie ma 
obaw, Dy emeryci punktowi ponieśli s tra ty  na 
skutek przeszeregowania", na dowód czego Re­
dakcja  przytacza tabelkę porównawczą. Tabelka 
ta nie dowodzi wcale powyższego twierdzenia, 
ponieważ zamiast kwot uposażeń punk tow ych  
przytoczono w niej kw oty  uposażeń zlo towych,  
pobierane przed w ojną hitlerowską. Emeryci 
punktowi na podstawie ustaw y z roku 1923 byli 
zaszeregowani nietylko do grup, lecz i do szczebli 
uposażenia, przy czym najwyższe szczeble w da­
nej gruuie pod względem wysokości uposażenia 
równały się, a naw et przewyższały najniższe 
szczeble grupy bezpośrednio wyższej; prócz tego, 
emeryci punktowi otrzymywali dodatek na żonę, 
na  mieszkanie i dodatek regulacyjny. Chcąc więc 
przekonać się, czy emeryci punktowi nie poniosą 
strat, należałoby w tabelce porównać z nowymi 
grupami poszczególne grupy i szczeble dawniejsze  
(punktowe), przewidziane w  ustawie z r. 1923.

Z umieszczonej w Nr 5 „Emeryta" tabelki no­
wego zaszeregowania widzimy, że emeryci punk­
towi daw nych grup V. i VI. oraz częściowo VII. 
i VIII. w ogóle poniosą straty, gdyż niższe szcze­
ble tych grup zostały przesunięte o jedną grupę 
w dół. Stracą nawet i niektórzy emeryci punktowi 
najw yższych szczebli, chociaż pozostaną w t.ej sa­
mej grupie. Jako  dowód przytaczam poniżej kon ­
kretny wyoadek.

Przesłużyłem w szkolnictwie przeszło 35 lat

i na początku roku 1934 przeszedłem w stan spo­
czynku jako inspektor szkolny z pełnym zaopa­
trzeniem em erytalnym  (92%) według grupy VI 
szczebel f, wynoszącym  wraz z dodatkiem na żonę, 
na mieszkanie i dodatkiem regulacyjnym  brutto 
653 zł (1518 punktów) miesięcznie. W stosunku 
do tej sumy otrzymuję obecnie i dodatek przej­
ściowy w wysokości 3200 zł., czyli razem moje 
zaopatrzenie emerytalne wynosi obecnie 3853 zł. 
miesięcznie — natomiast przy nowym zaszerego­
waniu wyniesie tylko 3000 zł., s tracę więc 853 zł. 
miesięcznie.

Podobnych wypadków będzie napewno bardzo 
wiele, dlatego zapoczątkowując niniejszym a rty ­
kułem rozprawę dyskusyjną, — proszę o w ypo­
wiedzenie się kolegów fachowców na powyższy 
temat. W. Famowski

Mielec. Między wypłatą  ostatnich poboiów 
służby czynnej a wyasygnowaniem  pierwszej n a ­
leżności emerytalnej mijają  nieraz miesiące bar­
dzo jprzykre dla nowego emeryta. To samo od­
nosi się do wdów po czynnycn czy też em ery to­
w anych pracownikach państwowych. Narzekają, 
ci biedacy, że nieraz po kilka miesięcy żyć muszą 
bez zaopatrzeń.

W  dobrze funkcjonującej maszynie adm in i­
stracyjnej nie powinny istnieć takie przykre in- 
terkalaria. Urzędnikowi czynnemu kończącemu 
służbę nie powinno się zam ykać  puborow, dopóki  
Państwowy Zakład Emerytalny nie wyasygnuje  
mu emerytury,

Emeryt ani wdowa znękani trudami życia, nie 
powinni być zmuszani do wnoszenia podań uzbro­
jonych licznymi załącznikami o wypłatę em erytm  
czy też zaopatrzeń wdowich. Załączniki te . są 
dla nieszczęśliwych zanadto kłopotliwe i nieraz 
bardzo kosztowne, winny one być załatwione przez 
władze tych urzędów w których em eryt pełnił 
służbę. To powinno się uznać jako ostatnią do­
browolną przysługę oddaną odchodzącemu na e- 
m eryturę  lub do wieczności koledze, lu t  w ierne­
mu słudze państwowemu.
s Snrawa asygnowania em erytury  wzgl. zaopa­
trzenia wdowiego jest tak ważna,że powinni się 
nią zająć wszyscy, którym  dobro p iacow ników  
państw ow ych i dobre imię Państwa na sercu leży.

Inż. Jan Haladej 
prezes Związku Emerytów w Mielcu

Dąbrowa. Od szeregu miesięcy szukam e- 
gzemplarza obowiązującej dotychczas ustaw y e- 
merytalnej z loku  1923, lecz nigdzie dostać go 
nie mogę. Pisałem do rozmaitycn znanych mi 
Księgarń, od każdej otrzymałem odpowiedź: ,.nie 
m am y na składzie". Jeżeli nie m ają  na składzie 
księgarnie ani Związki, byłoby może wskazane 
w ydrukow ać tę ustaw ę z zmianami zaszłymi w 
ostatnim czasie, gdyż nie wiadomo, kiedy zostanie 
uchwalona nowa ustaw a em eryta lna  a tymczasem 
nie znając dokładnie tekstu ODOwiązującej, popeł­
niają emeryci liczne błędy i pomyłki. Proponuję, 
by „Emeryt" przeznaczył przez jakiś czar dwie 
strony swego pisma na podawanie  tekstu  ustaw y 
emerytalnej. W  ten sposób pismo nasze przyczy­
ni się do zaznajomienia Czytelników z oDOwiązu- 
jącymi przepisami emerytalnymi, Staszewski
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Odpowiedzi Redakcji
W szys tk ich  zapy tu jących  o zn iżk i ko le jow e  

dla w o jskow ych  zawiadamiamy,że audiencja u  Ob. 
Ministra Obrony Narodowej, według uw iadom ie­
nia A dju tan tu ry  odbyć się może dopiero po po ­
wrocie M inistra z urlopu wypoczynkowego, co 
nastapi po 1 września br. Ministerstwo Komuni­
kacji bez zgody M inisterstwa O brony Narodowej 
ulg udzielać nie może.

W szy s tk im  reklam ującym  „Emeryta"  z dnia 
15 lipca i z dnia 15 sierpnia br. zwracam y uwagę 

,na kom unikat Administracji podany w  ,,Emerycie" 
Nr 13/14 z dnia 1 — 15 lipca br. w którym  poda­
liśmy do wiadomości Czytelników, iż z powodu 
braku papieru  ograniczyły władze wydaw anie  
dw utygodników w miesiącach lipcu i sierpniu i 
zezwoliły na ukazywanie  się ich tylko raz jeden 
w miesiącu. Nasze przedstawienie w  tej sprawie 
nie odniosło skutku.

Rehabilitowani  V. D. na  k tórych  nie ciążą za­
rzuty nieprzychylnego odnoszenia się ao ludności 
polskiej otrzym ają em eryturę

Do wiadomości w szys tk im  Zrzeszeniom i Człon­
kom  podajem y num ery  kont czekow ych PKO: 
ZwiązKu Okręgowego Nr V— 1294, Filii V—630, 
Emśryta V—945, Związku Zrzeszeń Emerytalnych 
V— 1790.

Zarząd Związku Zrzeszeń i Redakcja ,,Eme­
ry ta" mieszczą się nadal w  Poznaniu, przy ul. Li­
m anowskiego 11, tel. 67-70.

Konto czekowe Sekretaria tu  Związku Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych W arszawa-Praga, ul. Gro­
chowska 342 m. 9 PKO W arszaw a 1-54327.

W szystkie Zrzeszenia i wszystkich Czytelni­
ków  prosim y o spowodowanie em erytów  samo­
rządowych o podanie swoich adresów Związkowi 
Zrzeszeń Emerytalnych Poznań, Limanowskiego 11. 
Chodz; o objecie ;ch nową ustaw ą uposażeniową.

Emeryt w  Bielsku:  Inwalida o 45% niezdol­
ności do pracy  ma praw o do kart żywnościowych
0 ile pobiera rentę inwalidzką, natom iast em ery ­
towi chociażby był 100% niezdolny do zarobko­
wania karty  żywnościowe nie przysługują.

Jeżeli ktoś otrzymał kartę  odzieżową z tytułu 
pracy, nie może kom petować o drugą kartę, gdyż 
byłoby to karalne

Pani Stawińska:  Zwrot kosztów leczenia i po­
grzebu em eryta  w razie b raku  wdowy ’ub upra­
wnionych sierót przysługuje tej osobie, k tóra  te 
kosztv poniosła, pod warunkiem, że ich wysokość 
udowodniona zostanie pokwitowanym i rachunka­
mi, o ile zmarły nie pózostawit m ają tku  w ysta rcza­
jącego na pokrycie tych kosztów. Pani ma pełne 
prawo domagania się zwrotu poniesionych kosz­
tów. Należy więc przy dołączeniu świadectwa 
śmierci i pogrzebu przedłożyć rachunki lekarzy
1 kosztów pogrzebu, oraz zaświadczenie Zarządu 
Miejskiego, żc Pani poniosła te koszty  i wnieść po­
danie do Państwowego Zakładu Emerytalnego o 
wypłatę kw arta łu  pośmiertnego. W  danym  w y ­
padku wyniesie on kw otę 7.290 zł.

Posiedzenie pełnego Zarząuu Związku Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych odbędzie się w  Warszawie 
ul. Grochowska 342 m.9

dnia 20 września 1947 r. o godrinie 8 rano. 
W szystkich członków Zarządu prosimy o punk­

tualne zjawienie się.
Na porządku dziennym sprawy bieżące. 

Rzętycki sekretarz Gizella. prezes.

Od Adm:nisirttcjj
Poraź trzeci przypominamy Szan. Czytelnikom, 

że reKlamacje  w  sprawie nieotrzymania czaso '  
pisma  „Emeryt , należy wnosić przez odnośne do­
ręczeniowe Urzędy Pocztowe, bez opłaty pocz­

t o w e j .
Adm inistracja może uwzględnić reklamację o 

ile w płyną one z Urzędów Pocztowych  w  terminie 
6-cio dn iow ym  od daty wysiania czasopisma pj'. 
do  7 'go i 21-go każdego miesiąca.

Reklamacje nadsyłane wprost do Adm inistra­
cji z ominięciem Urzędu Pocztowego nie będą 
uwzględniane.

Adm inistracja „Emeryta" uprasza o czyte lne  
o dokłaane wpisyw anie  nazwiska i adresu na cze­
kach P. K. O., a to celem uniknięcia zwłoki w do­
starczaniu pisma. A dresy  prosimy również po­
dawać na oawrocie czeku.

O każdorazowej zmianie adresu prosimy po­
wiadomić  bezwłocznie Administrację, najpóźniej 
do 10-yo i 25-go każdego miesiąca.

Czekami P. K. O Nr  V— 945 należy przekazy  
wać wyłącznie  należność za prenumeratę.

P. Proi. W olski, Sandomierz  — P. Bilski, K łodz­
ko  — P. Wala, M ikuszow ice  — P. kpt. Zieliński, 
Toruń  — P. W olański, W rocław  — zwracamy 
uwagę na Komunikaty Administracji w  sprawie  
reklamacji, zawarte:

w numerze 5-tym z 1-go marca 47,
„ „ 10-tym z 15-go m aja  47.
Piosimy uważnie  czytać  „Emeryta", przez co 

uniknie się n iepotizebnej korespondencji.

Sprawozdanie Skarbnika
D alsze sk ładk i na  fundusz prasow y:

S łow ikow ski Zdzisław  — Brzeg 50 — 
Z aleska  Felic ja  — Kalisz 100,—
Bocheński Józef — Poznań 6U,—

Razem z poprzednim i 6.411,—

Dalsze sk ładk i na  pow odzian:
R utkow ski Jak u b  64,—
A ndroszew icz J. 100,—

Razem z poprzednim i ■ - 2.522,—
Listę sk ładek  z dniem  dzisiejszym  zam ykam y.

Skarbn ik

Zgony członków Kasy Pośmiertnej przy Zw Fmerytów Pań­
stwo wvch Koło Poznań.

4. 5. 47 Sm udziński L eo p ,'em , sek re ta rz  K rajow y,
" 24. 5. 47 P rzybył Franciszek, em. st. przód, straży  W ię­

ziennej,
5. 7. 47 Feigel S tanisław , em. sądow y,

12. 7. 47 D ullin A ntoni, tm . nauczyciel sem inary jny . 
Każda rodzina o trzym ała  po 5.500,— zł pośm iertnego

Skarbnik
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